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M yśli moje rozerwane f ą , łrapiąć 

Serce moje- N qc obróciły w dzień, d p o  
ciemnościach zaś J p  odziewać Jig świa­
tła. Job: 1 7
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M Y Ś L I

i  R O Z E R W A N Y C H

W RÓŻNyCH 
P R Z E C I W N O Ś C I A C H , ;

J
i ,  Św iat nas iiietiawi-
t d z i :aczy  pierwfzych? 
i już ta gorycz od po­

czątku świata niezliczoneml 
przykłady jeft oflodzona. W  
prawie przyrodzonym, Abla nie« 
wińego, przychylność niby bra- 
terlka w pole w yprow adza, & 
wyprowadzonego ręka niena« 
wiftna zabija. Jakdb od Ezaw a  
gniew ponoii, Józef od Braci za« 

A 2 prze«
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przedany w niewolą ludziom 
nieznajomym. W  prawie Pifa* 
nym  Prorocy, których B ó g  po- 
fy ł  ł ęioluda Fwego, od tegoż la« 
du pobici. A w  prawie Ła(kl 
fam Dawcą,:! Sranowiciel tegoż 
prawą, nie by łże u świata w nie­
n aw iśc i?  N ie .byfź  j^go Ąpofto- 
łowię, Uczniowie, Wierni? f  tak­
że Kielich tey gorzkości 
famy m ma fię zda wad nazbyt 
p rz y k ry m ?  Ofobliwiza byłaby 
delikatność tego ciężaru ch ę ­
tnie niediw igać, który od pp* 
czątku świata aż dotąd, w izy- 
fcy dobrzy ludzie noiili mile, i 
nołzą*

2; G d yb y  ze wfzyftkich ludzi 
nas pierwizych świat nienawi* 
dział* byłoby nieco trudności, 
torow ać fobie drogę przykrą*

je-
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f
jefzcze nieznajomą, nie odkrytą* 
aie gdy wielu przed nami tą 
drogą idzie, i innych niezliczo­
na liczba poizła, b y d ź ż e  tńcik® 
nazbyt trudno, w ślady innych 
w ftępow ać, i toru iię trzy  na ad, 
pd.nich zoftawionego? O to za 
teiwi ro ty ,  które w potyczkach 
krwawych^ pierwfze na ogień, 
kule, żelaza, idą, inne mężnie 
uaftępują , a  j a  mam pies*zcfaa<5£ 
M am  %  ocłągat? w  tym' bój ty  
w  którym  w idzę  przodków mo« 
ic h ,  wfpół - B r a c f  y O yc*  
wTzyiłkich, tak  ilteznie walczą­
cych , ba i iamego W odza nafze- 
g o , pod którego znakiem 1 
Imieniem żółd prowadzę?

3* G d yby  ze wfzyftkieh de&sf 
nas naybarziey niena widział 
dwiat, mogłaby nienawiśd ta ja?
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M O ^  C S r  #
kie zatrwożenie fprawić w  feri  
cach mniey mających mąftwa 
Chrześciańfkiegó. Ale o jakże  
ta nienawiść jefzcze góry ni» 
bierze nad o w ą , którą ponofili 
pierwfi Chrześcianiei Jefzcze 
nas L w o m  i T ygry fom  na po* 
żarcie nie dają, & chociażby da* 
wano, czy  nie należałoby mówić 
z .Ignacym S : ¿fam  je  f i ziarno 
Z U S  A  Pana mego, d w zębach befłyi 
zmetty' byt mam, aby ze mnie był 
chleb czyfly Chryfiufowi memu.

§. i*.
I. Świat nas nienawidzi; Dwo* 

j e  tylko ludzi na świecie byfc 
n iew innych, złych jehscze nie 
by ło r  nienawiść jednak była-: 
fam bies nienawidział dobrych. 
C o  za dziw! że teraz świat nas 
nienawidzi? gdy tak wiele złych 
ładzi na świecie. G d yb y  fami
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bobrzy tia świecie byli,- fa m b f  
b ies wfzyftkich dobrych niena» 
'widział. Od niego fię nienawiść 
ku ludziom dobrym zaczęła, on 
ją  przez z łych  utrzymuje, i nie* 
mafz fpolobu je y  uuiknieni», 
ty lko  By d i  podobnie z łym . O  
jakżebym pobłądził, gdybym fię 
tego  iposobn chwycili

2. Św iat nie ziemia, lub inne 
nieme ży w io ły ,  ale ludzie, któ* 
r z y  fą na świecie, nienawidzą. 
G d y b y  fię rzeczy nie żyw e* 
nie czułe, nie rozumne na na& 
cb ru fz y ły ,  i fp ikn ęły , b y łby  
przypadek jak n iezw yczayny , i 
nad porządek i dzielność natu­
r y  , tak wielkiey uwagi , i  boja« 
i  ni godny* ale źe ludzie na nas 
powftają , co za dziw ? A zaż 
Paóftwa przeciwko Paóftwoiu*

Nar©«

7
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*4D  8 < S W -
SCay©3y  przeciwko N arodom , 
nie powitają? I czyliź B r a t  Bra^ 
tu ,  Przyjaciel Przy jac ie low i,
nie czyni k rzyw d y?  Ludzie je- 
iteśm y, ludziom wy baczy ć tr  zet 
ba. >.i
P  3, T o ć  prawda, że jeft ofoblh 
w ość przeciwności w tyrh : że 
ludzie ludzi nienawidzą; bo tego 
przykładu nie m am y w fpołe- 
ćzeńftwie innych, nawet nie ro* 
dumnych Zwierząt.. L e cz  t e ż t  
to praw da, ze od takowych- 
$wić¥fcąt, j*fc tym lią  różni czło­
wiek, iż może według woli fw eyr  
i le ,  lub dobrze, chwalebnie, lub 
•nagannie czynić, a przez jto 4»« 
mo Ziiflngiwać fobie lub na karę, 
lub  na nagrodę £ tak  t e ż -może 
zachować, lub nie Za c h o w a ć  te- 

<go prawa, które fame nawet be*
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ftye jednością uatury z fobą złą­
czone, zachowują. W  tym ty l-  
ko złość wielka, i ludzkości ha a* 
ba, że iię rozumem nie rządzi.

S .  1 » .
i .  Ś w ia t  nas nienawidzi. 

Wiedźcie ( ino w i C h ryftus, joan.* 
i ę . )  iź  mnie pierw ty ̂ niź was niena• 
w idział B y d i-ż e  może albo hań­
ba , a lba nieznośna ciężkość 
poddanemu, uczniowi, to w arzy- 
i z o w i ,- iść w też t r o p y ,  k tó re  
zoftawił Pan, Nauczyciel, i W oda 
naym ilfzy?  O jakże fzczęśliwii 
by byli Panowie, Królowie, W o ­
dzowie i iem fcy , mający, za fobą 
idące iliczne (woich grona, niżeli 
f a n ,  i W °d z  móy Niebieiki, j e ­
żeli tę drogę, którą on fzedł, po- 
i-żucam, a pom yśinieyfzey izu- 
ikam! V;

A f  2. Ale
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io -e»rf
2. A le co może bydż pomyśl« 

nieyfzego nad t o ,  jako bydź 
w nienawiści u świata, z tey fa- 
m ey przyczyn y  , z którey by ł 
Chryftus? Jedna jeżeli jeft fpra- 
wa nafza , źe jedno je y  powo- 
dzenie, bydż-że może lepfzeł

3. A  zaż nie jefteśmy tego 1« 
mieniem naznaczeni, którego 
świat od narodzenia aż do śm ier­
ci nienawidział? C z y  czcze t y l ­
ko iwie mam nofić? Chrzęści*« 
nin jeftem, jeśli cierpię jako 
Chrześcianiu , mamże fię fro- 
m ać, & nie raczey chwalić B o g *  
W tym  Imieniu; co Chrześcia- 
nom pierwfzy Apoftoł Chryftu« 
fó w  P iotr przepjfal? r, Petrią*

§ .\V .
I .  Św iat  nas nieaawidzi, jak 

nienawidzi*! Chryftuia. Śliczne
flo-http://rcin.org.pl



* 8 ®  II
Iłow a! flicznieyfze jefzcze rze­
czy porównanie, byle tylko nie 
pochlebne barźiey, niż rzetelne* 
Cóż może być pożądańfzego iłu- 
dze, poddanemu, niewolnikowi, 
kiedy tak fię z nim obchodzą, 
tak go częftują, jak jego Pana, 
K ró la , który je it  razem Panem, 
i Królem , nayw yzfzym  wfzyft-. 
kich innych Panów i K ró ló w ?

2, Ś w ia t  mię nienawidzi, jak 
nienawidział mego Zbaw icie la !  
A bym  i tak był zdradzony, wy« 
dany na śm ierć , powrozy w ią ­
zany, fądzony, w y śm ia n y ,  bi­
czowany, ćiernlem koronow a­
n y , na K rz y ż  między łotry  ika- 
zany^ czyż inaczey ze mną, niż 
z Panem, i Królem moim świat* 
by fię obchodził?

3, Świat mię nienawidź! Pró­
żne
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zne m yśli ,  ckliwe, czcze nika« 
rżenia, niepotrzebne zatrw oże­
nia umyflu. Jeżeli mię tak nie* 
n aw id zą , jak świat nienawidział 
mego Zbawiciela, niejeftże rzecz 
flufzna , bym tę nienawiść tak 
znofił, jak  ją znofił móy Zbawi* 
ciel? Cóż za gruba we mnie de­
likatność? Słówkiem mię do­
tknięto niby fzpilką, a mnie­
m am , że tak poltąpiono, jak z 
t y m , którego g w o id im i do 
K r z y ż a  przyb ito , i na K rzyżu  
«morzono!

§. V .
I. Św iat nas nienawidzi? C zy  

pragnę, by mię świat miłował? 
Św iat, co jego jeft, miłuje. Jam  
już nie dziś świat porzucił, rze- 
czamim jego wzgardził, a mam 
fię uikąriać, i c  naię nienawidzi?

Niech
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13
Niech jefzcze bariiey  nienawi­
dz i, bym był cale Chryftufo» 
w y r a ,  ś  nic odtąd światowego

2. Św iat  nas nienawidzi! A  
Ć h ryftu s  Zbawiciel czy miłuje? 
Oftatnia byłaby hańba, i u św ia ­
ta bydź w nienawiści, i u C h ry-   ̂
ftula nie w miłości. O Z b aw i­
cielu naynoilfzy l niech pożar 
nienawiftny barżieyfię wznieca, 
byle  tylko-twoja miłość- ku nam 
nie gaiła.

3. Ś w ia t  nienawidzi! Jeżeli 
2 tego Hę fajucę, t rw o ż ę ,  że 
nienawidzi} znak jeft jakiegoś 
do świata przylgnienia. T leje  
podobno w fercu iikierką świa- 
towości nikczemney 
lkłouuoftka do r2eczj

W fobie ani miał, ani czuł.
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św iat miłuje. O niechże niena­
wiść jego bariiey  fię wznieca, 
by prędzey ta  rdza ferdeczna 
zniknęła ! '

§• VI.
1. Św ia t  nienawidzi! Dobrze 

że nienawidzi. B y  miłował, fza- 
cow ałj podobno jeżeli nie rze ­
czą , to affektem Jgnęl, byśmy 
do niego,

2. Św iat  nas nienawidzi! I 
m y go nienawidźmy,. On nam, 
ś  my jemu winniśmy- bydź z A ;  
poftołem ukrzyżowani.

3. Sw  at nienawidzi! Więc ta 
nienawiść ma mi bydź mocną 
pobudką, abym ferce moje od 
świata i od znikomości jego ca. 
le oderwał , a podnofił jedynie 
ku Niebu, ku  Bogu, który fwe- 
go {tworzenia nie nienawidzi,

ale
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M D  i f
ale niefkończenie miłuje« 0  jak ­
że zaślepiony je ftem ! Św iat  ku 
mnie ogniem nienawiści goreje, 
k ja ,  gdyby mucha nierozumna, 
na fam płomień lecę.

§• VII. 
i* Św iat nienawidzi! I cóż 

*nl z tąd złego? Św iat nie je d  
O yczyzną naizą. N ie  mamy tu, 
«ni domu, ani Miafta trw ające­
go, ale przy (złego fzukamy. Ob­
cy jefteśtny, podróżni; ży jem y 
tu tylko docześnie i idziemy 
w fzy lcy  do domu wieczności. 
D ob rze , że nas tu nienawidzą, 
by i łodka doczeiność nie odjęła 
wfzelkiego dnaku wieczności 
fzczęśliwey.

2* Św iat nienawidzi! M oże 
Wiele złego przyczyną bydź ta 
pienawiśl. M o że, ale tylko

W tym

X \ n u .  1 , 5 $ .
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«dO 16 OM
w tym  życiu doczeinym'. Może, 
co jeft doczefnego, odjąć, może 
i ciało zabić. Ale niebóycie fię, 
mówi Pan, tych, którzy zabijają 
c ia ła ,  a dufzy zabić nie mogą. 
B y  mię w fzy fcy  nienawidzieli, 
by cały świat razem z piekłem 
na człowieka uderzał, by w sz y ­
stko  jemu odjął, jeżeli duszy 
nie zabije, i on je y  fam w śmierć 
grzechową nie wciągnie; docze* 
fna nikczemna ft ra ta , gdy bez 
winy żyjąc, docześnie umieram 
na ciele, a w duchu ż y ję ,  i żyć  
fpodziewam fię wiecznie,

3. Ś w ia t  nienawidzi! Niech 
nienawidzi. Św iat , i to, co jeft 
na świecie, umyfiy ludzkie om a­
m ia ,  fwą powabnością łudzi, 
«m y Iły nafze rw ie  do fiebie, fer- 
ca ciągnie, k nienawiścią, chcąc

nie*
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W#£5> 17
niechcąc przeftrzeg a , abyśm y 
fię od niego wizyftkiemi (iłami 
odrywali , i swiatowemi odtąd 
nie byli. IVioże-ż bydź co pożą- 
«Jańlzego? G  Boże! tw óy jeftera* 
T y ś  chię ze św iata  w yrw ał*  
inam-że iię do niego wracać?

§. VIII.
1 . Św iat  nienawidzi! Azaż ta 

nienawiść rnęftwo w umyśle 
Chrześćiańikim ina oflabiać ? 
Ś w ia t  (przeftrzega Jan  S. w L i ­
fc ie  t . )  wfzyftek we złym leży. 
jyiożeż z łożyika i źrzódła złego 
co gorfzego w y p ływ ać  nad nie» 
na w iść?

2. Nienawiść jednego kudru» 
głemu rodzi (ię z jak ieyś  prze­
ciwności* Jeżeli nafz fpofob 
życ ia  cale jeft przeciwny św ia ­
towemu; cóż za dziw? ¿e niena­

wiść x
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XS 0 &
tviść by d i  mufi?Oby Wżłym nr# 
gdy niebyła! złe ma bydi wyko* 
rzenione, k dobre zaizczepione* 
Jeżeli na dobre zazdrość, i nie* 
nawiść powftaje: mafię barźiej 
wkorzeniać, a nie upadać,

3. Jakaż jeft między mną | 
światem przeciwność ? Jeże li  
powiejrzcHowna tylko, co do o* 
czu, na p o 2o r ; dobra dla mnicr 
nienawiść świata, bom jemu nie 
tylko  powierzchownie, co do o* 
C2U, i na p o zo r , ale i w'ewnę* 
trznie, w rzeczy fam zy, winien 
bydż przeciwmym. O jakże częs* 
fto fię trafia , źe kocioł garcowi 
p rz y g a n ia !

§. IX.
Św ia t  nienawidzi? Precz 

myśli ckliwa i natrętna! A z a i  
świat mym S tw ó r c ą ,  mym Pa­

n em ,
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M i© i
fiera, mym B o g ie m , bym jego 
gniewu miałfię obawiać? Ś w ia ­
tem rządzi ten, który mię ftwo- 
rzył, Tego jedynie dziełem je- 
ftem. Inny mi nie zafzkodzi, j e ­
żeli ten niepozwoii; A  jeżeli ko­
mu fzkodzić każe, mam-żefię ja  
o  to dąfać, niby ów garnek, któ­
r y  garncarz ulepiwizy, potytn 
tłucze?

2. Ś w ia t  nienawidzi! S łow a 
fą czcze, jeżeli nie nieznaczą, co 
fię na ilem i z n a y d u je , i pod 
zm yify podpada -nafze : któż
z tych rzeczy nienawidzi? B y ­
wają płonnie uprzedzone zdania, 
płonne mniemania, wieści roz« 
fiane, niby p ierze , niby proch 
po wietrze g w a łt®w n y m : mafz 
mię to mieizać, trw ożyć? Niech 
będzie, jak ten ułożył, który i

p°.
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r yo W ie łrz tm , i wiatrami-rządzi, 
W iem ,, że jako włoiek jed s»  
z g łow y ludzkiey, i jeden wró* 
bel z drzewa bez flunienia i wo* 
li n ayw yiizego  nie (padnie, tak 
btz  teyże nic mi złego ftać fię  
njemoze.

5. Św iat  nienawidzi! Niena? 
w iść  diabelika, mówi M ędrzec, 
wprowadziła śmierć na okrąg 
ćiemi. Nienawiść światowa jeffe 
je y  có rk ą , wie mnley okrutną, 
jak matka: nikogo jednak nie u- 
m orzy na dufzy, jeżeli fam nie* 
zechce umierać. O z y w  m if 
jjtóy Pan ie , je ielim  umarł; 0 # 
bym nigdy nie ¿umierałT 

§■ X .
1. W fzy fcy  prześladują, Mo* 

ze nie. w fzyicy. Rzadka między 
ludźmi zgoda. Jedni gan ią , dra«

dzy
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Ą * y  r f iw a lą .  Ż y d z i  k r z y o z e ł f ,
u k r z y ź u y ,  u k r z y ż n y }  Piłat nie 
w i n n e g o  .w J zuf ie n iez u ay do » 
W+h ' -jeden łotr bluźułł, drugi 
tduźnfercę ftrofbwał. Dwóch 
i ię w  jedu yt n  ni* z g ad za,  a zg o *  
dniż będą w f z y i c y  %
« 2 Nie*włdział*m* r»i»feruirn, 

THe Iły/zalem o wizyftkic;h A m 
\vię, ie  w fzyfcy  prześladują* 
Ł fo ć  jcft: brać mi arę z jednego,' 
albo z kilku o w i zy  ftk icti. W ła* 
śnie jak gdybym z kilku ludzi u* 
fomnych, garbatych, irur.emat,; 
iż w fzyicy fą ułomni, garbaci* 
O jakże częfto ta miara chybiał, 
A przecie je y  zażywamy?

3. W ielu mię nie zńa^ i ńi# 
wie wielu, czy ż y ję  na ś w ic ie ,  
gdzie jeftero, co czy u ię ,  ja k ,  1  
d laczego . M ożnaź, by ći prze*

ś la -
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MS© 22
sfodowali? Ja  fam fiebie za tych,' 
i za wfzyftkich prześladuję. Nic 
mi barźiey nie fzkodzi, jak uro* 
jan e  w głowie płonne myśli, źe 
mi ten, lub ó w , dopieroz wielu, 
albo w (2yicy, fzkodzą.

§. XI.
i* G an ią , którzy  niedawna 

chwalili, czcili, fzacowali. T o ć  
to je ft ,  co nam ma otwierać o- 
ę z y ,  abyśm y nie na ludziach, 
którzy  w zdaniach fwych i przy- 
chylnościach fą odmienni, pole­
gali. W czoray ch w alil i , dźiś 
ganią, mam-źe mieć pewność, 
jak  jutro ze mną fię obeydą ?  
W  tobie tnóy Panie, całe jedyne 
zaufanie moje!

2, Ganią, którzy chwalili. A, 
co nagana zafzkodzi, jeżeli nic 
nagannego, abo chwała pomoże,

jeże«
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jeże li  n ic chwalebnego, w  rze- 
dzy  famey nie mafz? Niech ga­
ni kto chce, i jak chce, byle fu- 
«palenie nie naganiało , i ten , 
k tó ry  fumnienne ikrytości prze* 
n ika , Jeżeli mię fumnienie ftro- 
fu je ,  czy-chwalcy zatkają mu ~ 
gębę ? ;

3. G an ią !  ¿Czy na to robię, by 
mię chwalono? Nie mamźe prze- 
pifanego prawa ; Gdy uczynicie 
tvfzyjłko% co watn rozkazano, mów- 
d e ; Słudzy nie użyteczni jejłtimy; 
cośmy .winni byli uczynić, uczynili• 
łmy. (  Luc: 17. v. 7 . )  Najemnik 
dzienny na chwale fw ey pr&cy 
nie przeftaje, dopomina iię za« 
płaty , chociaż ta jeft doczefna. 
W ieczna mię czaka zapłata, b y ­
łem dobrze w życiu pracow ali  
tnam-że ftać o ludzką c h w a lę ,

któ-

http://rcin.org.pl



k t ó r a  niby  band r a  na w ie ża c h ,  
w e d l e  zdhh  ludzkich,  ivtam, i fam  
fię k ie r u je ,  i co dziś uk az u je  g o ­
d n e g o  ocz u ludzkich,  to jutro 
niegodnego c a le ,

§. XiT.
G a n ią , niewiedzied dla 

czego. Mozę my niewierny, ale 
ganiący wiedzą. B y w a ją  bru« 
d y ,  fzpetne plamy na t w a r z y ,  
których  my włalnemi oczym a 
nie w id z i m , ale cudze oczy wł» 
dzą. C zy  mam mied za złe, gdy 
mi k to  zgani, czegoin naganne­
go ule poitrzegH

2. O brudach i plamach mo< 
każdego przeifcrzede źwier« 

c W ła .  Ale nie każdy zażyw a 
Zwierciadeł fzklanych, I wielu 
Ich nie ma, W fe y icy  mamy, I 
Winniśmy zażyw ać tego źwłer«

. * ~ cla-
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d a  dla, które fię fumnieniem zo­
wie, W  tym łatwo widzieć, 
jeft fłuTżnie nagannego,

3. O nic mię fum nie nie rtie 
Ifcrofuje! Zw yczayna ludziom 
nie wiadomość wiele zdrożnego 
ukrywa. A  miłość włafna ina- 
czey, niż w famey rzeczy jeft, 
zwykła malować i udawać. Słu- 
fzniebym mówił z Apoftołem* 
W  niczym fię nie czuję, ale nie 
to tym jejlem ufprawitdliwion: 4  
który mię Jądzi, Pan jefl.

§. XIII. 
i . Niewinnie cierpię 1 D ay  

Boże, by niewinnie! Azaż ma* 
!o jeft, I było niewinnie c ie r p i*  
cych? Winnie i  tiafz Zbaw»ciel 

K rzyż między łotry ołądzo- 
uy? C z y  wintiie niezliczone r o ­
ty Męczenników Ba nayokru­

tniej- '
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tnleyfze śoiierci narzędzia (ka- 
zane? Tych przykład nie ma*ż 
mię zagrzać , abym ochotnie, 
chociaż niewinnie, cierpiał?

z.Cierpię, ż niewinnie! Świat 
ten jeft padół płaczą, pole ob- 
fzerne, głogiem i cierniem zaro- 
iłe. C z y  można , by fię co do 
cierpienia nie trafiło? Jeżeli cier­
pieć trzeba, czyż pragnę, raczey 
wionie czy niewinnie cierpieć? 
R aczey bydi z łotrem , niż 
zChryftufem  na Krzyżu?

3. Niewinnie! Jak niewinnie? 
Kiedy fię ufkarżara, że cierpię j 
chociaż cierpieć trzeba. Trze» 
ba było , by fama niewinność 
cierpiała, i tak wefzła do chwa* 
ly  fwojey. C zy  jeftem tak nie­
winny, jak Ulotna nie winność $

§• X IV .
«' • . t . ł >• '

■ jr ■ . , ‘ • I . f , . ,

http://rcin.org.pl



«¿O 27 €%?
§. X IV .

I .  Wielkie prześladowanie 
cierpię] Jeżeli od złych, bydź mo­
że niefluTznle. Jeżeli od dobrych, 
nie trzeba mieć z» złe. Co źli 
ze złości, to dobrzy z dobroci 
w yrządzają . Zli godni użalenia, 
bo fobie barziey izkodzą, niż te ­
mu, którego niewinnie prześlą« 
dują. Dobrzy potrzebują obja- 
śnienia, bo prześladując n iepra­
wość, mogą fię j^ko ludzie o m y ­
lić, i tam ją  prześladować, gdzie 
Iię znayduje. W izakźe przy­
w a r y  tylko 2 łe ,  A uie ofoby 
prześladują.

2* Wielkie prześladowania] 
W ielkość prześladowań u w a ­
żam, A co we moie fam bym  w i­
nien prześladować , pufzczana 
c a  ftronę. O ! niech Inni wfzy- 

B  2 ftkie
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Akie moje niądoikonałośct., ’któ­
rych  pełen jeftem, jak n a y ż y  
w iey prześladują, kiedy ja z nie­
mi iię piefzczę. Potrzebny o* 
gleń, by ielazo i ;inne kruizce 
rdzy pozbyły.

3. Wielkie prześladowania! Ą  
czy nie wlękiza w  nich niecier­
pliwość* Spadła na niedźwiedzia 
rózga, on zaryknął. O! niech le­
ci dąb cały, by umilkł.

§ xv.
T. W fzyfcy na nas obrócili o- 

c z y ! A  m y może nie mamy na 
Hebie oka. Niech cudze więc 
dogląda, kiedy oafze zaiypia. O! 
B o że miłofierny! day ikuteez- 
nie uprzątnąć, jeżeli co twym  
cezom we mnie Iię nie podoba!

2. Z e  na nas ludzie < bracają 
cezy, troOdiwi jefteśmy? Bóg ze

mnie
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Anie' oka iwego nie fpufzczai 
widzi mię wfzędzie, co czyn ię ,

- m ów ię, m y ś lę , mam -ze tę tro- 
lkliwość? C z y  jeno niebariiey* 
ludzkiego, ńiiii Boiklego oka 
w zrok mię przerażać

3. Dobrze, że wfzyfcy obraca­
ją  oczyv Tak wiele świadków*, 
ile oczu ludzkich będzie.' O t  
więc ftrzedz fię trzeba, by ni© 
nagannego nie św iadczyli. 

Wszakże ta ©ffróiiiość zfaby 
była, gdyby fię tylko działa dl* 
ócz u. Óftatnia rzecz dobrze 
CzyniĆ, że mię widzą; Nie lu­
dziom, ale tobie Panie t»óy je- 
iłem, żyję* B y  żaden, krom 
m nie,  człowiek na świecie nie 
był, wiolenem ci jak uaycfoflfco* 
naiey fluzyć, Mam-że fię oglą­
dać» ktcr aa mnie patrzyi Niech,
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żaden nie widzi, byłeś ty nic złe­
go we mnie nie widział!

§. X V f.
I. Z łe  o mnie m ówią, pifzą, 

ro2fiewająl Niech m ów ią , pifzą, 
rbzfiew ają, by też co naygof- 
fzego, b y le  tylko nie mówili, n ie . • 
pifali, nierozfiewali prawdy. Złe, 
cudze m o w y , pifania, w ieśc i,  
z łym  mię nie uczyn ią , jeżeli 
fam z fiebie z ły  nie jeftem: 

s. Z le  m ów ią! Podobno na 
moje lepfze. G d yby  mówioBo 
dobrze, mniemanie cudze nso-' 
głoby mi fzkodzić, w pychę m ię  
podnieść, i oczy tak zamydlić, 
bym nic złego w fobie nie uwa­
żał, ‘

3. Z le  mówią! Azaż pragnąć 
mamy, by dobrze mówili o n as?  
Między ludźmi żyjem y, ale nie

dla
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dla ludzkich pochwał, iub naga­
ny żyć winniśmy. Jak ie jkolw iek  
bądi ludzkie mniemanie, nic mi 
nie zafzkodzi, ańi pomoże w  o- 
czach tego, od którego mam żyć 
c ie ,  i jeróu żyć winienem. ź ł 

§ XV II.
l. Dla ludzkiego udania jeftem 

w  pogardzie f Udania ludzkie 
rzeczy iftotnego fzącunku ani 
p rzyczyn ia ją , and uymują. N ie 
przeto prawdziwa perła pro- 
ftym bifiorem, dyam ent izkieł- 
k iem , albo fzczere złoto bryłą 
proftą ziem i, że takie ich uda* 
nie, kto za takim udaniem idzie, 
na rzeczach fię nie zn a , i coby 
inny drogo fzscował, on marnie 
trach

i. Jeftem w pogardzie i G a r ­
dzić też winienem fobą* Nic by­

łem,
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łem. nic je iłem, i niczym będę; 
C ojeflem , i co mam , co mogę 
dobrego, to nie mojej od B oga 
jeft, Bofkie jeft; z tego wizy- 
fikiego Bogu famemu niech bę­
dzie chwal», a nam wftyd,, i za» 
wftydzenie oblicza..

3. W  pogardzie! I toż mię boli, 
ie  w pogardzie je (tern? Pan móy, 
który mię z niewoli w ykupił, 
przez wiernego Pialmiftę o fobie 
wówi: ¿fam jejłrobakr¿nie czło~ 
wiek, postmiewijko ludzkiej wzgarda 
pofpófflwa. Wfzyfcfy którzy mię 
widzieli, naJmiewali fię ze mnie;mó­
wili ujly, i kiwali głową*, Pf*l: 2r*  
I  znowu: Zaniemiałem i nie o twa*

N rzylem ujł moich¥ C z y  w ięc fluga 
i  niewolnik oftatni nie ma w po» 
gardzie milczeć, gdy  fam P an  
niemym (ię ftaje, i uft nieofewie- 
r a ?  §» x v i n .
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§ X V III. 

t. Jeítem w pogardzie! C zf 
nie ffufznie? Pogardzałem podo* 
bno niżizemi, równenai, wyźfze- 
mi, a co nayhaniebulayfza, po­
dobno Pané moim nay w yżfzym , 
Stw órcą moim', Odkupicielem 
moim: oie flufznaź, bvtn by) u 
wizyftkich w pogardzie? O niech 
po mnie w fzyfcy depcą, 2  bio­
tem miefzają, to jefzcze malo i

2. fęftem pogardzony! C óż  
Jeft w e m nie, dla czego by mię 
fzacować miano? W  g rzech u ®  
fię p o c ią ł, w grzechu urodził« 
Odrodzony przez łaikę, podo­
bno m ją ftracif. L a t mam iy c i*  
Wiele, malo, abo nic dobrego, & 
złego nad liczbę wlotów;' nieffu« 
feoiei mam by di uw fzyftkich w  
pogardzie?

B f  3- J * ;
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3* Jeftem pogardzony! O b y­

śm y w tych pogardach więcey 
jeizcze ich pragnęli! Oby można 
m ów ić, a nie płonnie, lecz z fer- 
ca w fzczerości, A ż y w e y  ocho­
cie ducha z D oktorem  Narodów: 
Bóg nas A  po fioły oflatnie pokazały 
jakoby na śmierć naznaczone. S ta li­
śmy fię dztwowijkiem światami M o -  
hm, i ludziom. M y głupi dla Chry ■ 
fiufa, my Jłab i, my bezeczci. /  łaknie* 
my, i  pragniemy, i wfififey jefleśmy% i 
bywamy policzkowani, f tułamy fię9 
Pracujemy, złorzeczą nam, prześla­
dowanie tierpiemy. B  luźni q  nas.
Staliśmy f if  jako plugofiwa tego 
świata, śmieci wjzyftkich, az dotąd. 
j .Cor.*4. I znęwut Pełenempo• 
sit eh u, wafifcr obfituję wefelem w każ­
dym utrapieniu najzym. 2. Cor: 7.

§♦ xix.
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§* X IX ,
1. M atkę nam B O G  zabrał! 

tvięc do niego my fieroty m am y 
tlę uciekać jako do O yca, M am y 
mieć pokorne k ferdeczne z a u ­
fanie, iż odtąd będzie fam i Oy* 
Cem i Matką nafzą. J 3ożet Boże 
mói/y wtyrZyi na mię, albowiem ty i  
jefty któryś mię wyciągnął z żywotai 
Pfal; 21. jtf. i. Nadziejo moja od 
płetfi Matki mbjey. Na cię porzuco­
ny jc/łem z żywota, od żywota Ma» 
tki mojey. Tyś jefl Bogiem moim« 
Nieodjłępuy odtmniey albowiem utra­
pienie bltjkie jefly bo nie mafZy ktoby 
iratował. Pfab 2 1, 10, &  1 1 .

2. M atkę! Co może bydź żało- 
śnieyfżego nad utratę Matki, a 
naymilfzey? aniypo£ąd*ńizey w  
życiu? ż względem dzieci fwych  
miłością wielce roftropną, i mą­

drze
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drze opatrzną na wfzyftkie po­
trzeby, gorejąctyl Taką mi B ó g  
zabrał! M oże dla mych grze» 
chów , i wielu niedoskonałości, 
nie byłem jey  godzien, labom ją  
miłował nad mą wfzelką fwobo* 
dę i nad życie włafne. W  tym; 
mię podobno chciał Bóg ukarać, 
w  czy mera mniemał, i i  nigdy 
nie ukarze. Pragnąłem z całey 
duizy ,  żebym na łonie M acie- 
rzyńikim tobie Boże oddał du- 
cha, którego prawem fwym , ni­
by flodkim mlekiem, żywiła I 
przez wiele lat karmiła ta Matka» 
Z  tego nayflodizego pokarmu 
matom fil przez gnufność moję 
zabrał. Jeftem flaby, i niedołę­
żny. O !  w ięc niegodzienero 9 
bym na łonie tak dobrey umierał 
M atki! Lecz  ty Panie, jak jefteś

i j r -
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życia ł śmierci. Wlzechmocnym  
Rządzćą, tsik w |ym , w czymeś 
mię iiaydotkliwiey umartwit, 
m o ze i z p o ćM zyć* Możefz i 
M atkę moję do życia przyw ró­
cić, i mnie naynieg^dnieyfżego,, 
godnym je y  Synem  przyipoio* 
bić i uczynić.

3. Bóg n b r a if  Cóż mam mó­
w ić? Co fię Bugu podobało;* to 
uczynił. Podobała fię jemu M a­
tka naiza, wziął ją do fiebie. Nam  
j t y  Synom, na ziemi zoftającynr 
podobała fif Marka, ale my Ma*' 
tce roniey fię podobać Karali­
śm y, w ięc ją do tycłi; których* 

. ma w Niebie, cale fię podobają­
cych pr zeniofl. O ! więc w ty eh 
wftępuymy ślady! by nam była 
powróć ona.
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§. X X .

i .  Bracia  moi odftąpiłi mię! 
Może im byłem nieznośny, ja- 
kiżkolwiek byłem, albo jefterrr, 
Czy mam Hę tym gryźć, że kto* 
lub też móy B r a t ,  którego w 
Chryfttfiie tiayferdeczrtiey mi* 
łu ję ,  mnie ©dftępujej ó czyż po«* 
dobno ja od T w ó rcy  mego nie 
oddaliłem fię p r z e z  grzech jak i?  
O J  więc w nadgrodę tego od* 
ftępftw*, mam cierpliwie znofići 
by mię w fzyfcy, chociaż nayulu* 
biońii porzucali, i odemnie jak 
naydaley ftronili*

2 B rac ia  moi! C ó it  źe bracia 
m oi! M oże niejednego (maku, 
lubo jednego O yca, i jedney Ma* 
tki. Mnie fię podoba, co mi w  
zw yczay  poizlo. Obym fię je- 
fzcze lepiey był przyzwyczaił,
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do czego mię nagliła Św ię ta  
Matka moja! Inni, co, i jak chcą: 
niech kofztują, czy może bydź 
co zdrowfzego?

3 Odftąpili mię! Może nie onf 
mię, ale ja ich odftąpiłem, mnie­
mając, iż ten mię odftępuje, k tó­
r y  oddala fię mieyfcem, pomie- 
fikaniem , zabawą inną, uflugąf, 
& c .  gdyż to j>ft prawda: źe ani 
odległość m ie y fc a , ani różność 
pomiefzkania, z a b jw y ,  lub uiłu- 
gi & c . nie rozdziela tych, k tó rzy  
W C hryfiu fie  zjednoczeni fą , a 
na w zó r  pierwfzycb Chrześcian, 
jedno ich ferce, i jedna du'za. O- 
by ta jedność w  nas wlzyftkich 
n ie  nam lzenie t rw a ła !

§ XXI.
f. W fzyitko  mi zabrane! Na* 

firn  wyfzedi na św iat t nrceui
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£  fobą nie przynio®, nic nie w e ­
zm ę , '  gdy będę wychodził, 
W fzyftko chcąc, niechcąc, trze­
ba będzie, nie wiedzieć komu, 
zoftaw ić. M a -1 mię teraz za- 
fmucać, źe wfzyftko mi zabiera­
ją ?  W  niczym nie mieć upodo­
bania, a wfzyftkiego utrata, m a­
ło  abo nic nie zm artw i,

Z. Ale wfzyftko zabierają! Jak  
Wfzyftko. kiedy tylko rzeczy  
tfoczefne? B ó g , w którym  w fzy* 
Jtko dobro; rzeczy wiecznych,, 
w  których' w fzyffkie rzeczy  
naylepfze, nikt mi odebrać nie 
może , jeżeli fam nie zezwolę. 
W ięc nie wfzyftko,, ale mało cof  
abo nic, biorą. Ma i  mię jedna 
bagatela, albo cale nic, że je tra­
c ę ,  zafmucać? O Panie, niech 
Wlayftko w niwecz idzie, by len»

W to*
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W tobie,- i Z tobą miał wfzyftkcfi
3. W fzyftko ! Podobno pra« 

gneliśmy mieć wfzyftko, aż do­
tąd wfzyfcy* O ł trzeba fię teŻ 
przyzwyczajać, jak milo jeft, nic 
nie mieć na ś wieciev a przecię, 
na nic nie narzekać!

$  XXII*. 
t ¥ Stan  móy zn ifzczon y! Ą  

ęóż jeft trw ałego na ¿wiecie? C n  
jeft, c a  wniwecz fię nie o b ra ca j  
M ało-ż dziś ubogich-, k tórzy  by U 
bogatem i? dziś chóryćh, k tó rz y  
byli zdrowe roi? dziś we łzach  
rzew liw ych  tonących, k tó rz y  
mniemali , iż nigdy płakać n ą  
fw e  znifzczenie nie mieli? Jed en1 
B ó g  w fobie nieodmienny, 1 tyN  
ko  tego żaden znifzczyć n ie  
zdoła r którego on chce w  cało­
ści, bez ufzczerbkir żadnego za*

cbo*
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ćhówywać aż do ikoncZenia 
św iata. M am  - że Hę ufkarźać, iż 
mi tego przywileju ten fani, któ* 
ry m ó g ł, jeden niepozwolił?

2. Ale fb ń  móy jaki? Ten Wie, 
który uftanowił, i uftanowiwfzy, 
czy nie mógł obalić? Nie to by  
iię p y ta ć ;  Stan m óy jaki znifz- 
ezony?bo mógł bydź przezfif c a ­
fe dobry, i doikonałyj ale jakom 
f l f  W tym  ftanie fpraw ow ał?  i 
czylim według jego prawideł 
życie prowadził? O jak w wielu 
P aóftw ach , Krdleftwach W iara  
S .  Chrześciańfka znifzczałał nie 
żeby ona była zła, abo nie dciko- 
nała* P rz y c z y n y  zriiizczenia 
na kim że fzu kać , jeżeli każdy 
fobie pochlebia , źe przyczyną 
nie je ft?  Obym ja fam nie b y ł!

3. Stan zo ifzezony! Stan  od
ita-

http://rcin.org.pl



MD 43 O» 
ftsnia trwałego, czyli ft itku  w 
przedfięwzięr.ym raz fpofobie 
życ ia , tłumaczą ludzie owi, k tó ­
rzy  krom iftoty rzeczy, nawet i 
ffów włafność z fwych pierw* 
fzych irzó d e ł wyciikają. Jeźelł 
ftoję trw a le , ftatecznle w tym  
fpofobie życ ia ,  w którym chce- 
B ó g ,  abym jemu flu źy ł; i tak  
flużę, jako on chce£ Stan m óy 
nie jeft znifzczony, ale zni fzcfzo« 
ny bydż może przez włafną wolą 
fwoję, O Panie! w którym  ż y ­
j ę ,  rufzam fię, i jeftem, odbierz 
mi-wfzelką wolą .rnoję , bym  
twoją jedynie rządził fię. W iem , 
i pewien jeftem, że zatracenie 
moje ze mnie, tylko w tobie r a ­
tunek móy.

§. XXlIf.
1. Dom móy odebrany! A za-ż 

mi a*
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tfrafem dom jak iw ła fn y  na: zieV 
H i? Włainoścl wyrzekłem fię 
Wfz^lkiey, cóż mi Włafńego ode« 
b ran o ?  Je ie l j  co miałem, tom 
Ju ż  dawno porzucił; a wińienem 
t y ł ,  porzucając, wfzyftko B o gu  
f i d d a ć n i c  fobie nie zatrzym u­
jąc, bym nie b y ł  ukarany, jak o .  
Wa Safira zmęzem fwoNU. M ógł 
mi B ó g  potyro więcey dadź, ni­
żem ja dla niego porzucił, czy ż 
nie wolno jemn, co dal, znowu 
odebrać wfzyftko? O jak-że czę- 
fte między hidźml ufkarżania, 
gdy imy co tylko do czafu po* 
ZWolono, odbierają?

% Móy dom! Móy, twóy, 
krótkie iłowa, a włele troiki w 
fercach rodzą. B y  nic ani twe*’ 
go, ani mego nie było, byłaby 
może powfzechna radość, cóż-

koU
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!k 1sviek-bv brano. Jeden R?)g 
jjeił\ ale, żepowizecihne wfzy- 
tft* ich dobro niefkj.nczone, za* 
forać iię nikomu nve może. B y m  
wfzy.ftjko m U ł, co mi po wfzy* 
ftkim, jeżeli ten nie je.ft m óy?

3. Dom!! VV podroży 
do dutnu wieczności ipiefzę, dó 
fpoczynku po wielorakich tru* 
dach, i przeciwnościach na tym  
padole płaczu. O cóż mi idzie, 
ź e  w  te y  gofpodzie ziemlkiey 
już nie ja , ale kto Inny, ftanit? 
Niech jey  któ chce zażyw a, b y ­
łem ja  tam zafzedł, dokąd iśdź 
winienem. Nie roftropny p o ­
d różn y, k tó ry  zapom niawlzy 
dokąd id z ie ,  mniema gofpodę 
bydź domem fwoim.

§. xxtv.
1. Nie mam ikłoniem* głowy!

O
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O  chwała B O G U !  T e n ,  który  
wfzyftko (tworzył, i Panem jeft 
wfzyftkiego, do włafności fwyeh 
przyfzędt, a fwoi jego nie p r z y ­
jęli. Lifzki in^ją fwe ja m y ,  I 
ptaftwo fw e gniazda, on nie miał 
gdzie głowy (kłonić M a m -ż e  
fię fmucić, ze nie mam gdzie fię 
(chronić? B y m  miał, czyby nie 
p rzyd a ło  barziey, nic nie mieć, 
zapatrując fię na tak wielkiego 
M onarchy, oraz T w ó r c y  mego, 
nie wygodę?

2. Nie mam (kłonienia! Paniki 
jeft  ziemia , i napełnienie j e y # 
P an  mię rządzi, ń na niczym mi 
(chodzić nie będzie. On jeft  
wfzy ftkim, i w nim jeft wfzyftko. 
Ja  z fitb e, i w fobie nic nie mam, 
w  nim je d n ak , i z n im , mam 
Wfzyftko,

3' Nie
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3 Nie mann! T o ć  to, nie m/im, 

żrzódłem jeft: ludzkiey jtroikli- 
woścf. Pragnę mieć, k nie mana, 
z  tądfię pogłow ie, niby pafmetn 
fnuj^ trofkliwe m yśli, O by fię 
nic nie pragnęło ! podobno -by  
nie miało mieyica trojkliwe nic 
mam między ludźmi.

§. X X V .
1« Jodem  jak łódka na m orza 

w  pośrzód ftrafznych nawałne/» 
śc\\ O łódko rozumna, n!e trw oź 
f ię ,  mafz fternika, k tóry  i m o­
rzem , i nawałnościami ro zrzą ­
dza. Spuść fię zupełnie na n ie­
go, day fobą kierować, i inney 
nie pragniy k o tw ic y ,  krom je- 
dyney w nim nadziei.

2. W  ftrafznych nawałno- 
ściacłj! Ś w ia t  morzem jeft bu­
rz liw ym , można-z być na nim

U t
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<•̂ ©48 67̂  
f iez nawałności 2 Nie ma porto, 
c z y l i  befpiecznego fc h ro n i  enią, 
'Wliy.ftko w-zamierzMi u do od- 
¡lniany pędzi. P łynąć p rz ę d ę  
trzeba .do fzczęśiiwego brzegu, 
T y ,  k tóry  I tym  morzem, i na- 
wolnościami jego  w ładafz, pro* 
ftuy tnie, bym  mizernie nie z a ­
to n ą ł!

3 Ja k  łódka jeftem ! N iem o - 
gę-ż by d i  ikałą raczey? PrzyJze* 
dłrm na głębokość tnorfką; na- 
Wahiość pogrążyła mię* A le  
choćbym też chodził w  pośrzód 
cienia śmierci, będę.ż fię bał, kie* 
dyś ty B a ż e  ze inn* ? Panie, mi* 
tufierdzie twoje na wieki; dzieła 
rąk twoich nie wzgardzay!

§ X X V I.
1. -Zycie me śmierci fię t ow nal 

Umierać mi tez trzeba wUfney
m ey

http://rcin.org.pl



M D  49 O #
m ey zm yśln ośc i , wfzelkim p o ­
wabom świata, i zdradliwym Ja- 
dzeniom fzatana. 'Obym tak co* 
dzień umierał, a umierał wefpćfł 
Z Chryftufem.

2. Jeft śmierć dobra, jeft i złe: 
jeft (łódka, jeft [gorzka: jeft Ś  wię­
tych , jeft i bezbożnych, j je ż e l i  
pierwfzey życie fię równa, có-ż 
bydź może pożądańfzego! T ak  
fni ¿yć  trzeba, by śmierć hieZła, 
nie gorzka, nie niezbożnycb, a lt  
dobra, flodka, święta, końcem 
Życia była.

3. Śm ierć jeft odłączeniem da* 
fzy od cia ła , zakończeniem do* 
czefności, wieczności zaczęciem, 
opufzczeniem w fzy ftk ieg o , co 
fię miało na z iem i, ofiągnie* 
niem, co B ó g  przygotow ał nad 
ziemią, Niech więc życie tey

• C  ¿mitr-
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śmierci fię równa. Z y ć  trzeba 
bez przywiązania do ciała, gar­
dzić doczefnpścią , k na . wie? 
ęzność mieć oko. Co jeft na 
ziem i, niech mię nie łudzi  ̂ cq 
nad ziemią, w  Niebie, to koniec 
pragnienia, pożądania, to cel 
ftarania jedyny.

§, X X V II .
i. Złość ludzka umorzyła mię! 

Czemu nieraczey na włafną, niż 
na cudzą złość, narzekam. G d y ­
bym  zły w fobie nie był, złość 
poftronna nic by mi nje fzkodzi- 
la. Jeft ona jak ogień, w którym 
żelazo rdzy pozbyw a, złoto 
czyftizym fię ftsje. Niech tep 
ogień wfzelką rdzę niedoikona- 
lości we mnie traw i: niech mię 
tak um orzyłbym  cale inny ożył, 
a temu tylko żył, któremu żyć 
wlpienem. , , 2. Z łość
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2. Złość ludzka umorzyła! A- 

ni złość ludzka u m o rzyć ,  ani 
dobroć o żyw ić ,  nikogo riie mo­
że, bez woli tego, k tóry  śm ier­
cią i życiem rozrządza. Zli lu­
dzie narzędziem fą Ręki wfzech- 
m ocney, C z y -ż  nie wolno je y  
narzędziem tym  władać według 
upodobania, czy do umorzenia, 
czy  do ożywienia?

3. Z łość u m orzy ła ! M oże to 
umorzenie nie złości, ale fzcze- 
gulney dobroci jeft (kutkiem. A  
z a - ź  zaprzedanie Jozefa w  cu«N 
dze n iew oln ictw o, wrzucenie 
między Iwy D an ie la , nie by ły  
(kutkiem dobroci B o lk iey?  L u ­
dzie źle tnyślill, a B ó g  złe myśii 
na dobre obrócił. G d y  świat 
cały na Chrześcian wytępienie 
zaoftrzał miecze, 1 fcyfiącarai gu-

C  2 - bił,
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bil, k rew  Męczeńlka (Ufa fię na- 
fieniem innych niezliczonych. 
T eg o  Pana mamy, k tó ry  jak u- 
m orzył,  tak  ożyw ić może,

§. XXVIII. 
f .  M oże, me grzechy tę  na- 

w ataość gwałtowną wzburzyły! 
Może to bydź. Dla jednego A* 
dama, w fzyfcyśm y z Raju, z fta- 
nu niewinności wypadli. Dla 
jednego Dawida , w dni trzy , 
fiedmdziefiąt tyfięcy ludu um ar­
ło. Dla jednego Jonafza, cały o* 
kręt ludem napełniony, w ofta- 
tnim niebefpieczeńftwle. Jedne* 
go Achana przeftępftwo, ludu I- 
zraellkiego wielkiey kłęfki (lało 
iię przyczyną, C ó-ż  mam m ó­
w ić ,  m yślić , czynić? Na nonie 
Panie obróć rózgę tw ą ,  i kiy 
Łwóy, a iunym przepuść!

2, G rze-
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5, G rzechy m oje! ' T e p  c! to 
dług, k tóry  codziefi fię zaciąga, 
chociaż zdolności nie nmafz do 
wypłacenia. Jedna moneta 
fzczerey pokuty, do wypłacenia 
fiuży. Ale o i jak o tę trudno! * 
Łatw o grzefzę, & ciężko mi po­
kutować. Jefteni chory, k o lę­
ka rftwo niedbam, Jeżeli fam O 
fobie zapominani, czy-ż  iłuizna, 
by inni dfa mnie ginęli? O Pa­
nie! niech zjonaizem  w te y  ni? 
Wałności fam pogrążon będę!

3. G r z e c h y ! T o ć  mię ferde- 
cznie boli, A le  jakożkolwiek 
jeft, czy m ię B ó g  karze, czy  do­
świadcza, równa niech mu bę­
dzie chwała. Nie inniey fpra- 
w iedliw ym , jak  dobrym jefteś 
móy Panie, całuję rę rózgę, któ- 
* *  mię chłoizczeiz, czy dla uka*

http://rcin.org.pl



rania , czy  dla doświadczenia* 
W iem, ( * )  gdy fię rozgniewaiz, 
wfpomnifz na miłoiierdzie.

§. X X IX , 
ł ,  M yśli moje rozerwane fą, 

trapiąc ferce m oje !  Tod jeft 
naywiękfze ferca trap ien ie , 
mieć myśli w  przeciwnościach 
rozerwane. G d yb y  wfzyftkie 
piyśli moje w tym , i z tym, któ* 
ry  wfzyftkim włada, i bez które­
go ikinienia woli nic fię nie dzie­
je, ani dziad może, zjednoczone 
by ły ; cóżby mię trapić zdołało? 
O  B o ż e ,  wfzyftko dobro moje, 
j  k-że byłbym fzczęśliwy, gdy­
bym  o tobie tylko, & bez rozer- 

. wania myśl ł !
2, Myśli rozerwape ! Myśli 

Z ferca pochodzą. Znad i to jeft 

ro zer*

(*)  ŁMuc;
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rozerw ane, przez przylgnféníe 
do wielu znikomych rzeczy 4 
Cóż za dziw, źe z źrzódła roz» 
kopanego n ie je d e n , alé wiele 
ftrumieni błothiftyćh w y p ływ a , 
i z mokrego drzewa w ifce y  d y ­
m u , kwilącego o czy ,  niż ogtiia 
czyftego fię rodzi 
* 3. M yśli rozerw an e ! A  za-£ 
nie w  mojey m ocy, rozerwania 
fię chronić? bym fię fam p ró ­
żno nie trapił? Nie mogę-ź z 
trofkliwemi myślami tak ftę ob­
chodzić, jak z muchami, gdy (Hi 
%  naprzykrzają? Nie mogę - ż  
o  tym myślić, co w  przeciw no­
ściach pokrzepiać, niż co mie- 
(żąć zaimuc3Ć, i trapić zw ykło? 

§. X X X .
1. M yśli moje rozerwane, tra­

piąc ferce moje. Noc obróciły 
w dzień*
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W dzień. Ten  ci jeft (kutek my­
śli ludzkich , fwą trofkiiwą na- 
trętnością ,  ty  fiącami reflexyt 
różnych, głowę gwałtownie roz­
p ych ać , dręczyć ferce, i czas 
spoczynku bezfenny czynić. O ! 
jakże człowiek fmacznoby za- 
fy  p ia ł,  niczym fię nie d rę cz y ł ,  
m ając om y fi w olny od wfzeU 
k ley  tro<kliwości, i myśli n atrę ­
tnych* T y  P as ie ,  k tóryś  t ro -  
ikać fię: nie kazał, fcroikow tych  
irzód ło  lalką tw ą  W nas oale 
w yfu lz

2 . Myśli- moje! O by myśli na- 
fe a , nie nafze by ły ,  ale tego, z  
którego doftateczność nafza ( ° )  
do myślenia w y p ły w a j  byiyźby 
rozerw ane, trapiące ferce, fen 
odeymojące? -N«t»;hitiiy Pani«

tw e
(*) a. Cer: 5.
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twe myśli we mnie, by mię ż a ­
dna moja nie dręczyła! T w e  t y l ­
ko światła niech rozum móy cb- 
jaśniejsi, by go inne nie ćmiły. 
T w e y  tylko łaiki promienie 
niech mi św iecą , bym od in­
nych nie ślepł 1

3. M yśli moje f O  myśli moje

dziecie moje, C o m e g o je f t ,  ile> 
mego, i ile ze mnie, nic jeft, a 
nic nie tylko  nie pożyteczne, ale 
nadto wielce fzkodliwe? N ic  mi 
po takim niczym. Pan m ó y ,  
B O G  m ó y ,  T w ó rca  m ó y ,  to 
moje w fzy ftko !

I< Po ciemnościach fpodzie­
wam fię światła! Nadzieja w u- 
trspitoia pokrzepia # wizelkie

§> X X X I .

C  5  *ory-
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goryczy fłodzi, wfzyftkie cięż* 
kości znośni czyni. Jeftetn 
w  ciemność ach grubych , ale 
W krótce naftąpi,światło. Po 
nocy okropney ;dzień m iły na» 
dęydzie* po zimie przerailiw ęy, 
śliczna wiofna, i lato. jeftera, 
w w ięzieniu , ale będę uwolnio­
n y ;  rozbity okręt, ale trzymam 
flę defki, oa którey w ypłynę, 
jeftem śmiertelnie raniony, ale 
mam takiego lekarza, k tóry  na­
w et zabitego ożyw ia. M ocne 
zaufanie, mam nadzieję, że nie 
płonne.

2. Nadzieja w  ludziach czcza, 
w B O G U  nie płonna. K to  ma 
nadzieję w Panu, (  mówi S a lo .  
mon) uzdf owioń będzie. I jk>- 
dziey: Tarczą jeft mającym na­
dzieję w nim. T ą  tarczą uzbro­

jony
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jony Noe , w jednym Korabiu 

,  rodzay ludzki od powszechnego 
potopu zachował. Abraham ma* 
jący na ofiarę jedynaka fyiia za­
bić, żywego odebraf. Job z gnó* 
ju więk zym niż b y ł ,  i izczęśH- 
wizy ni, powftał. Trzeba więcey 
przy M,idów? tobie móy Panie
nadzieję midi Oycowie naft, nadzieję 
mieli, i wybawiłeś je . Do ciebie wo » 
lali, i zbawi mi fą. 11  ̂tobie nadzii— 
j§ mieli, d nie fq  zawfljdzeni, tVięc 
mężnie czyńmy, d niech fię poftla [er­
ce na [ze, wjzyfcy , którzy nadzttję 
mamy w Pa/ra. Pial: 2 1 . f .

3, Po ciemnościach fpodzle- . 
wam Hę światła. Przykre  c i« /  
rnnośći , k rz y ż e ,  utrap ien ia , 
prześladowania,« obelgi, u r ą g a ­
nia. Przykro  byd i u wfzvftkich 
w pogardzie, celem żartów, na-

śmie«
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śroiewiik, (zyderftw. Przykra , 
ciafua ta droga, aie prowadzi do 
żyw ota . T e  w fzyicy fprawie- 
diiwi za Wodzem fprawiedtiwo« 
Ści idąc, utorowali. Toru fię te* 
go trzymając nie zbłądzę. Po 
ciemnościach trafię do światła, 
Jeftem zewfząd uniżony, ale Pan 
mię ożyw i według iłowa fwego. 
B y  mię też  zabił, w nim tifać 
będę,

§, X X X II .
I, Umrzefz, Tak niefie przy­

rodzenie ludzkie. Umrzefz. Pod 
tym waranktern przyfzedłem, a- 
bym wyfzedł. Umrzefz. Prawem  
to jeft powfzechnym wfzyftkich 
narodów: oddać, coś wziął, U • 
mrztfz. Pielgrzymftwero jeft ż y . 
cie, Gdy fię do woli nechodzifz, 
mufifz wrócić lię do domu. £A

mrzesz*
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6l
mrzefz» Rozumiałem, że mi co no­
wego powiefz. Na tom przy izedł, 
to moją jeft zabawą, tam mię ka­
żdy dzień wiezie. Natura zaraz 
przy narodzeniu moim ten mi 
kres wyznaczyła. Niemam, na 
cofię  obrufzać. UmrzeJz.Glupia 
rzecz je ft ,  tego fię obawiać, cze­
go uyść i przeikoczyć żaden nie- 
może. Choć fię komu i przewle­
cze ,  przecież nieuciecze. U* 
mrze/z. N iepierw fzy, ani oftatni* 
Wielu mię poprzedziło, ń w izy-  
fcy  za mną póydą. Umrze/z, Jeft 
to dopełnieniem powinności 
ludzkiey. K tó ry ż  rozumny czło­
wiek miał za złe, że go w y zw o lo ­
no? Dokąd wfzyftek św iat p rze ­
chodzi, tam i ja przeydę, Pod tą 
uftawą wfzyftko fię rodzi. Po* 
czcło^ uftać jnufi. Umrzt/z. Nie*

je ft
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jeft to ciężko, co fię ty lk o  raz  od« 

b yw a- Z n a m  m o y  dług, w z ią łe m  
go na fię, niepodobna z m ego fię 

w y  w m ąć. L e c z  będzitfz ściętyę
C ó ż  z t e g o ,c z y li  u m rę cięty, c z y ­
li z a k łó t y ?  A li  ć nieraz cięty zofla* 
niefz, i nie jeden miecz w ciebie ugo ­
d ź ’. C ó ż  z tego, jak wiele r a n ?  

z ty c h  w iz yftk ich  w  ę c e y  nieb ę-  

dzie, ja k  je d n a śm ie rte ln a .

2, I V Drodze umrzejz. Z  każde­
go mieyfea do śmierci jedna jeft 
droga, Drodze umrzefz. ja  go* 
tow jeftem zapłacić, eom winien, 
Niech msśli poźyczalnik, gdzie 
mię ma zsikaczyć I V Drodze u . 
tnrzejz, Umarłemu żadna ziemia 
nie jeft obca. IV  drodze umrzejz,  

Sen nie jeft cięższy w gościnie, 
niżeli w domu. W  drodze umrzefz. 

J e f t  to bez oadrożnego dóvść do
O y-
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O yczyzny. L e cz  • i  - •

3, Mło-ły umrzefz. Lep iey  u- 
mrzed w p rz ó d ,  niżeli w te d y ,  gdy 
do śmierci tęiknió poeznieiz. M ło . 
dy imrzefz, je f t  to rz e c z  jedna, 
która równie do młodego, jako i 
do ftarego należy. Niew ołająnas 
zrejeftru , ani uważają liczby lat. 
1 młodzieńców i niemówląt j e ­
d en -że  niecofniony w yrok p r o ­
wadzi. Miody umrze/z. K to k o l­
wiek dochodzi krefu fwoj?go, fta- 
rym  umiera. Nie o to tn bow?em 
idzie, jaki czyi jeft wiek, lecz j a ­
ki kres i meta. Młody umrze [z. 
Może mię od jakiego złego fzczę- 
ście unoii; jeśli nie od innego, t e ­
dy od p rzyk re y  ftarości. Młody 
wnrzefz.  Mało na tym, ile mam 
lat, lecz, iłem wziął: jeżeli wię- 
cey żyć niemogę , tedy one fą 
moją ftarością, §,
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§. XXXIII.
I Bez pogrzebu zo/!anief».J Na to 

nie mam czego odpowiedzieć,je­
dno owo 5!aronai

N it z a fz k o d t f  fob ie,, t e ' t t i t f  będg w  g r o ir t .

Jeżeli nic nieczajlę, nieobehodzi 
międzknda ciała niepogrzebione- 
go, jeżeli zaś czuję , k^zdy p o ­
grzeb męką jeft. Btz pogrzebu za* 
flamejz.

3 t i l)  d a t o  w  tr a n ie  n itgnije,

N iebo j e  tym tz a ftm  p o k ry ją .

Cóż w tym za różnica, czyli mrę  

ogień, czyli zwierz ftrawi, czyli 
też ziemia powfzechny grob o­
wiec przywali ? Nieczojącemu, 
równie nic nie ma złego; czu ją ­
cemu, równie uciążliwo jeft. Bez  
pogrzebu zojłaniejz. J a  bez pogrze­
bu, â ty będzie!*: fpalony, p rzy-

wa*
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Walony, przy t a r t y ,  zgnojon y, 
w y p a p ro fz o n y , kamieniem z a ­
rzucony, pod k tórym  zwiędnie* 
jefz i znifzczejeiz. Nie jeft to po­
grzeb: jako żyw o  nas niegrzebią, 
lecz wyrzucają. Bez pogrzebu zo• 
fianiefZ' Czego  fię w  rzeczy nay- 
beśpieczttieyfzey lękafz? M ie y -  
fce to jeft krefem w yjętym  i w y*  
łączonym  od wizelkiey k ary. 
Ja k o  życiu nie winniśmy. w iele, 
tak śmierci zgoła nic. Nie tak dla 
um arłych, jako raczey dla żyją* 
eych pogrzeby fą wynalezione, 
aby ciała brzydkie, wśmiardfe, i 
zaraźliw e, precz wyrzucić. J e ­
dne w ziemi zakopują , drugie 
w ogień rzucają, inne kamieniem 
przywalają. Nie o umarłych dba­
m y, ale oczy nafze ochraniamy.

2 . Choruję. W ięc przyfzedl czas,
któ*
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którego mam f ieb e  doświadczyć 
Nie na m orzu  ty lk o ,  abo na woy- 
nie pokazuje fię człow iek  m ę ż n y ,  

M ęftw o nawet na łóżku ma pole 
do popifu. Choruję. Nie będzie te­
go na długo, Abo ja gorączkę 
porzucę, abo ona mnie* \ By-dŹ 
z fobą na zawfze nieroożemy. 
Mam fprawę z chorobą : abo 
gwyciężcną zoftanie, abo zw y*  
cięży.

3. Z h  o tobit mówią ludzie, M ó ­
wią , ale źli. W zrufzyłby m fię, 
gdyby tak o mnie mówili M arek 
Kato, Leliufz mądry, gdyby dru­
gi K ato , gdyby dw ay S c y p i o n o -  

w ie. T e r a z  za ś ,  gdy fię z ły m  nie- 

podobam , t y m  fa m y m  p o c h w a łę  

'odnoizę. T a m  zdanie żadney 
nie ma p o w a g i,  gdzie ten, który 
fam wart potępienia, potępia. Z le

o to-
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o tobie mówią. W zruizyłbym  fię, 
gdyby to pochodziło z uwagi i 
rozfądku,& nie z choroby. T eraz  
zaś o fobie mówią, ś  nie o mnie. 
Zle o tobie mówią. Dobrze mówić 
nieumieją. Nieczynią tego, jako­
bym na to zaftu£ył,ale tak czynić 
zwykli. N iektórym  pfom w r o ­
dzono jeft, ze nie z dzikości abo 
zajadłości ja k ie y ,  lecz ze z w y ­
czaju [¿czekają,

§. X X X IV .
. i .  Fóydziejz na wygnanie. M y l i f z  
f if. P rze yść  granic O yczy zn y  
piey n ie  mogę. W fzyfcy  m a m y  
je d n ę. Z  niey Hę nikt n ie tra f i  
W y c h y l ić .  Póydziejz na wygnanie. 
N ie b ro n ią  mi O y c z y z n y ,  ale  
m ieyica. D o  jakiey kol w iek  ziem i  

z a y d ę ,  do m o je y  z a y d ę .  Ż a d n a  

ziemia nie je ft  w y g n a n ie m , m o ie

tył-
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tylko by d i  drugą oy czyzną. Otóż 
niebędziejz w oy czy ¿nie, Tam  o y . 
czyzna, gdzie dobrze. T o  zaś, 
przez co fię człowiekowi dobrze 
dzieje ,  niezaleźy od mieyfca. 
W  takim razie fzczęście jeft w  je ­
go mocy. Jeśli  mądry, przewozi 
fię: jeśli głupi, idzie na wygnanie, 
Póydziefz na wygnanie. N ic  mi ta  
innego niemówifz, jedno, że dro­
giego miafta zoftaniefz obyw ate­
lem.

2. Botełł nadchodzi. Jeśli jeft  łefr* 
ka, znośm y: mała w tym  cierpli* 
w ość. Jeśii jeft ciężka, znośm y; 
niemała ztąd  chwała. Niech bo­
leść wyciśnie ftękanie, wołanie, 
byleby fekretu nie wy cii n eh. Nie 
m oie  czafem człowiek dotrzy* 
mać boleści, ani też boleść rozu­
mowi, Twarda rzecz jeft bole/ći

twar«
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tw ard e ,  boś ty  jeft miękki. Nie- 
uisJu było takich , którzy boleśi 
znieść mogU. Bądźm y z niewielu. 
Słdbłtni z natury jejltsmy. Nieuwła- 
czaVmy naturze: ona nas filnych 
wydała. Uciekaymy od boleści. Cóż? 
hboz ona uciekających nie ściga 
i nieUpie ?

3. Ubófłwo mi je/ł ciężkie 9 ow> 
fzem ty  ubóftwu. Przyw ara  nie 
wuboftwie jeft,ale w ubogim. U» 
foóftwojeft fwobodne, w efo łe ,  
beśpieczne. ęjtfrm  nbogtJtStrźiey 
ci na mniemaniu, niżeli na rze ­
c z y  fchodzi. Ubogi jefteś dla te­
go, źe fię bydź zdajeiz, ¿fejiem ubo• 
gi. Ptaftwu na niczym niefcho- 
dzi. Bydlęta nadzień żyją. Zwię» 
rz ę ta , co do pokttrmu, na fw ey  
przeftają puftyni.
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§. X X X V .
X. Nie jejlem możny. Ciefz fię, nie 

będziefz przemocą innych gnę* 
bił. Sam mogę by dź pokrzywdzonym. 
C ieiz fię jednak , źe niebędziefz 
mógł krzywdzić. Ten ma wielkie 
pieniądze. T y  go, widzę, mafz za 
człowieka , & on jeft: ikrzynią. 
K tó ż  ikarbcowi, ktoź miefzkom, 
fzkatułom zazdrości ? Ten , k tó ­
rego ty Panem Być fądziiz owych 
pieniędzy, iftną fzkatułą jeft. Ałe 
ma ich wiele. Pytam  fię, czyli on 
jeft łakom ym , czyli utratnyni? 
Jeśli  łakomym, tedy ich niema,' 
ale one go raczey mają: jeśli u . 
tra tn y m , tedy onych w krotce 
mieć niebędzie. Ten, którego ty  
mafz z łe y  miary za izczęśliwe* 
go, częfto boleje, częfto jęczy I 
wzdycha. ff'ie lk i poczet za nim fig
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toczy. Za miodem lecą muchy, za 
Ścierwem biegĄ \vi4cy, a za z ia r ­
nem wloką fię mrówki. Zgra ja  
ta Idzie za łupem, nie za czło­
wiekiem

2. ¿gubiłem Pieniądze. Moźeby 
one ciebie zgubiły. Zgubiłem Pie• 
niądze, ale miałeś. Zgubiłem P ie­
niądze. Al* mieć będziełz mnićy 
niebeśpieczeńftwa. Zgubiłem pie­
niądze. O ! j a k e ś  fzczęśliwy, je r  
zełiś z niemi zgubił łakomftwo! 
A  jeżeli przy tobie zoftało, tedy 
i tak jakożkolwiek fzczęśh w y  
je fteś,że  ci takiego złego p o d ź o -  

gę zemknięto Zgubiłem pieniądze, 
d to znaczne, T eraz  W drodze bę- 
dzieiz fwobodnieyizy, £ w domu 
beśpiecznieylzy, Niebędzieiz 
miał pieniędzy, lecz za to też nie- 
będzieizfię lękał tęfltliwie czeka­

jące-
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' jącego na tw ą śm ierć dziedzice. 
W ypróżniła cię fortuna, jeśli to 
pozna jei'z, i na beśpieczniey fzy m 
m ieyicu ciebie poftawiła. laalii 
to maiz za ufzczerbek? za upa- 
dek? w (parciem raczey jeft i ra­
tunkiem. Piaczefz, jęczyfz, zgu­
bionym Hę by dź głofi(z,źeś obra­
n y z doftatków. T w o ja  w  tym  
w in a , że ta «trata przychodzi 
tobie żałośnie, Pcw niebyś nie 
z taką ciężkością onę poniofl gdy* 
b y ś majątek tw ó y ,  jako podle­
gły za w Ize utracie, poiiadał. Zgu­
biłem pitniqdze. Pewnie ow e, któ­
re, abyś ty miał, inny przed to­
bą zgubił.

3. Straciłem Oczy, Ma noc fwoje 
w ygo d y. Straciłem oczy, Jak że
v  ielom chuciom przecięta zofta- 
ta droga? N a jak wielu rzeczach

ci
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ci zeydzie, a to takich, dla któ­
rych  lepiey o czy w yłupić, niże» 
łibyś cczem a miał one o g lą d a j  
A  za-ż tego nieznafz, że ochrony 
niewinności jeft ślepota? Tem u  
oczy cudzołóftwo, owemu kaźi- 
rodztw o zaleciły: tego na cudzy  
dom, m ajątek,rozłąkom tły: ow e­
go do wfzyftkiego złego powabt- 
ły . O c z y , bez wątpienia, fą za- 
żegą nieprawości, przewodnią 
do wfzelkiey zbrodni.

_ §. X X X V I.
i. Ułraciłtm Pziect. Głupi jefteś, 

że opłakujefz śmierci śm iertel­
nych. C o  tu nowego, abo rząd* 
kiego? Jak rzadki jeft bez takie­
go upadku dom? C z y li możefz 
niełzczęśliwym  zw ad d rzew o , 
że zeń, gdy famo fto i, (padają 
jabłka? W iaakci »to tw ó y  ow oc, 

P  N i k t -
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N ikt z pod cela śmiertelnego 
groto umknięty nie jeft. N ie­
w czesnym  zgonem zefzłych w y ­
prow adzają , nie z kiniecey ty l­
ko chałupy, ale i z Królewikiego 
pałacu, inny jeft ciąg i fzyk w ie­
ku, a inny przypadkowego lofo. 
Nietym  porządkiem, którym  
kto wfzedł, wychodzi. Jednakże 
nie ma (z na co (arkad? C óż tli 
nad mniemanie twoje przypa- 
dło? Polegli od śmierci śmiertel­
ni. Alem ja  ich chciał w życiu w i• 
dziec„ L e cz  tego nikt tobie nie- 
obiecywał. Poległy D ziitki moj% 
U ciebie jedno fię do czafu ba­
wiły. Fortuna je  tobie do wy* 
chowania poleciła. Teraz  ooe p- 
debrała, nie zaś wydarła.

Z. Rozbiłem fię nawą. M yśl,  nie 
coś ftracił, ale od czegoś ufzedł,

Z d u *
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i ?dufzą tedwiem ufztdł\ jednakże! . 
wyizedł. WfZyjłko przepadtto. &\e _ 
mogłeś i fam ze wfzyftkim był 
przepaść* Wpadłem na rozboynU , 
ków, Ale drugi wpadł na fałfzy« 
wych olkarzycielów, na przeka* 
pionych fędziów, na złodziejów» 
na zdrayców. Pełne fą w fzyftkie 
drogi iideł i żafadzek. N ieuty- 
ikuy, ż e !  wpadł: raduy fię r a .  
czey , żeś ufzedł* Mam zawziętych 
na fię nieprzyjaciół[ Jako przeciw« 
ko dzikim zwierzom, jako 'prźe* 
ciwko jadowitym wężom ochro* 
ny fzu kafz ; tak t e i  przeciwko 
nieprzyjaciołom fzukay śrzod* 
ków, któremibyś ich abo oddali!» 
abo ukrócił, abo , co jeft nayle- 
pfzytn, przejednał. Mam nieprzy­
jaciół. T o  g orfza , ze niemaiz 
przyjaciół*  ̂ d *  3*
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>  Straciłem przyjaciela. A pe#« 
na-ż to jeft, źe go miałeś? Straci­
łem przyjaciela. Szu kay  drugiego; 
ale fzukay go tam , gdzie naleźć 
moiefz* Szukay miedzy w yzw o- 
lonemi naukami, fzukay miedzy 
p rz y fto y n e m i, fzczeremi- i u» 
przeymerni c z y n a m i , fzukay 
w  trudach i  pracach. N ie fzu kay  
tego (karbu przy ucztach i bte- 
fisdach, przy pełnych kielichąpb, 
ale fkroinnie, na czczo. Straciłem 
Przyjaciela* Nie trać  ferca, jeżeli 
jednego; wftydź fię, jeżeli jedy« 
negq, ł także to, w  śrzod takiey 
burzy i nawałności, przy jedney 
tylko daw ałeś kotwicy ?

§, X X X V II.
1» Straciłem poczciwa Zonę* A boś 

ją  dobrą oalazł, aboś u c z y n ił?  Je* 
żeliś na U zł, tedy z tego iemego

nie*
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nietrudno ci poznać, że,coś miał, 
znowu m ieć możefz. Je z e l i ś  ją  do« 
brą uczynił, miey ufność. R zecz 
zginęła* rzem ieślnik  z®ftaf. ¿ ’im* 
ciłem poczciwą kong. C ó ż  ci ją za« 
lećało? W ftydliwość^ Ja k  wielu 
onę po długim w granicach przy- 
ftoyności zachowaniu iię * na 
fzrot puściło! Je y  w ie rn o ść  Jak 
wiele p o c z c iw y c h  zon z.m ienio­
nych w piekielne M edu zy! jak  
wiele fk r c m n y c h ,  pracowitych; 
potym n a w i z e l k ą  niecnotę roz- 
pa lanych widzieliśmy! W fz y -"  
ftkich ludzi mniey umiejętnych, 
mniey doświadczonych , umyfli 
je il  nieftateczny, naybarziey je ­
dnak niewiaft. Jeżeliś miał dobrą 
żonę, ręczyć  niemozeiz, ź e  w  
przediięwzięciu (wyru dotrwała­
by, Nie ma nic tak nieftałego, 

d a  tak
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tak obłąkanego, tak zmiennego, 
jako niewiaft chęci. Wiadome fą 
ftarych raałżeńftw rozwody, i o* 
brzydliwize nad fame rozw ody, 
w złym pożyciu, zayścia i fwary. 
Jak  wiele żon , mężów fwaich, 
k tórych w  młodizym wieku u- 
przeymie miłowały ,  na ftarość 
opuściły i odbiegły i Jak wiele ra« 
z y  z rozwodu ftarey baby na- 
śmieiiśmy fię: jak wielu żon wia* 
doma miłość w głośnieyfzą dale­
ko złość i nienawiść zamieniła fię! 
Lecz ta i była dobrą, i byłaby zawfze, 
gdyby żyła. Śm ierć (prawiła, źe 
możefz to twierdzić śmiało bez 
boj»żni nieb»śpieczeńftwa. Stra» 
ciłem poczciwą zonę. Naydziefz, 
bylebyś nic innego nieizukał, je« 
dno dobrey. Nie patrz na ftaro* 
¿y  tności domu, a a  wyfokie ro*

do-
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dowitości, na wielki pofag, na' 
obfzerne imiona i dziedzictwa, 
przed któremi teraz i famo fzla- 
chećtwo klęka * Snadniey ci 
przyidzie kierować umyil żadną 
próżnością niewydęty* owa zaś 
dumno wyniofla prędko w zgar­
dzi włafnym mężem. Poymi za* 
tym  przyftoynie  w ychow an ą i 
jefzcze zbrodniami matczynerai 
nieikalaną , fochami niezdziwa- 
czoną: nie zaś tę, u którey na obu 
niżach wiizą dwie m ajętności, 
którą zawiefzone na fzyi gęile 
pereł rzędy ledwie niezadufzą: 
ani owę, która więcey daleko ma 
drogich fukień, niżeli przymio* 
tó w  i poczciwości; którą ftroy  
fam i ubiór nieftworny, jako n ie ­
rządnicę wyftawuje Łatw o tam» 
tę  ku twoim obyczajom ikłonifz,

fctó*
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krórą publiczne zgorfzenia nie* 
zaraziły. Straciłem poczciwa zonę. 
Izali ntewftydzifz fię łzy na pró­
żno w y le w ać?  Bądź płaczefz, 
bądź niepłaezeiz, to fię niewróci, 
może fię jednak nadgrodzić. Raz  
utraciwizy kochaną matkę, miłą 
iioftrę, już ftraty niepowe tujelż. 
Zona nie liczy fię w tym rzędzie. 
U tratę  jedney może zaftąpić 
druga. Wielu ci ukazać mogę, 
którym  poczciwey żony zeyście 
opłakującym doftałs fię lepfza.

2. Śmierć, wygnanie, płacz, załosć, 
boleść, nie tak fą ukaraniem, jako 
raczey  mytem i poborem życia* 
Zaw iftne łoiy nikogo na fucho 
niepufzczają, Szczęśliw y jeft, 
nie ten, który  innym, lacz, któ» 
ry  fobie takim fię być zdaje.

MO-
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M O D L I T W A
DoP. Jezofa opufzczonego na Krzyżu, • 

profząc o Cierpliwość.
Wyjęta % KJiązki X. Piotra Pina- 

monte, Soc:
0 | Prawdziwa pociecho utrapio- 

nychi o nadziejo dufzy mojey! 
jedyne dobro moje! cóźbym ja po­
czął, gdyby twoja cierpliwość nie 
była nieikończona? Jakożbyś mógł 
znieść tak długo, ferce tak nikczem­
ne, jako jeft moje, które nie może i 
jednego uczynić kroku, tubo T y  
idziefz przed nim, lubo jefteś jego 
przewodnikiem. Gdybyś T y  był 
życie twoje w delicyach przepędził, 
mógłbym był podobno mieć cień 
jaki wymówki, że fię fchraniam u- 
trapienia wfzelkiego; ale kiedyś tak 
je ozdobił twoim przykładem, kie* 
dyś je tak oflodził , kiedyś Dufzę 
twoję w ręce O y c a  tw ego oddał 
między wfzelkirnopufzczemenn nie­
ba i ziemi; która-ż mię obroni w y ­

mów-
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m ów ka, jeżeli ja nic cale cierpieć 
niecheę? N ie wiem, cofię to dziejei 
z e  ja gardzę tym  odkupienia mego  
affektem, kiedy zaw fze fzukam te­
go,od  czegoś zaw fze uciekał, to jeft, 
upodobania, kied}r uciekam z ¡w iże  
od tego, czegoś fię T y  z a w fz e  t r z y ­
mał, tojeft,  że b y ś  zaw fze cierpiał! 
Kiedy mię ciefzyfz, jeftem zupełnie 
twoim , w ten czas ż y c z ę  fobie b yć  
podobnym do Ciebie, w  ten c z a s  o* 
biecujęć wielkie rzeczy, w  ten czas  
tui fię z d a ,  że fię na twoje Boikie  
oddaję ręce. A le  kiedy mię za- 
czoiefz prób o w ać, niefzczęście 
moje, ju ż nie jeftem ty m ; zaraz ro ­
zum iem , źe jeftełn opufzezony od 
Ciebie , approbuję miłości włafney  
wfzyftkie ra c y e ,  i częfto na fwoje 
narzekam ucifki. O  jako jeftem z a ­
ślepionym! śtak  że naśladuję p r z y ­
kład B O G A  mego? który umiera za  
mnie na K r z y ż u ,  i od fwego wła- 
fnego opufzczony O y c a / C b c ę  zna

leźć
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feźć mego Odkupiciela, a fzukam go 
zaw fze daleko od K r z y ż a ,  na któ­
rym  fwoję założył rez yd en c yą.  
N a  Tobie zaw iflo ,  o móy Panie, 
światło w ieczney p r a w d y ,  abyś  
njię ośw iecił, ) abyś mię zagrzał.  
Jeżeli mię pociągnięte za robą , ja 
pobiegę zaraz wlzelką d ro g ą;  
jeżeli mię zaś zoftawilz w m o j e y - 
Iłabości, ani jednego nie uczynię  
krokp.. T ę  próbę uczynić po winna  
łaika T w o j a  Bolka , aby mię cale 
w  infzego odmieniła. N ieprofzę o 
pociechy, nie żebrzę o fa w o r y ,  ale 
fupplikuję o ferce tak podobne do  
T w o j e y  woli, że b y  gorzkość miało 
za ftodkość, i kochało ów  ftan opu- * 
fzczenia i utrapienia, w którym go  
zoftawujelz dla honoru twego. O !  
jak wielką daw ać ci będą pochwałę  
Aniołow ie, kiedy mię w yflu ch afz!  
O ! jaki pożytek będzie K r w i  t w o ­
je y  ! jaka chwała Ręki T w o j e y  
W lz e c h m o c n e y , kiedy tak dalece 

z tw ar-
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ztwardnieje to moje bioto, ¿efię na 
wfzelkie nie porufzy uderzenie, tey 
łaiki oczekiwam od twojey dobro* 
ci , i zaczynam zaraz dziękować 
ci za nię, nadzieję mając, że za nię 
dziękować będę przez wfzyftkie 
wieki, Ameu.

B O G U

Na więkfzą cześć i chwałę.
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